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D rukiem  i nakU dein  D ru k a rn i N a d w o rn e j IV. D e rk tra  , sp ó łk i .  — R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J \'. Kamiońshi.

W I A D O M O Ś C I  Ż A I . I 1 A M C / M .
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  dn. 43 . Listopada. —  W yciąg ze sprawozdania z czyn­
ności rządu królestwa polskiego w roku 1 8 4 2 ., złożonego N. Panu przez 
JO . księcia Namiestnika królestwa. — R o l n i c t w o ,  s t a n  g o s p o d a r ­
s t w a  w i e j s k i e g o  i p r z e m y s ł .  — Stosunek ludności włościan, będących 
•właścicielami gruntu lub czynszownikami, a robiących pańszczyznę, pozostał 
tenże sam jaki był w roku 1 8 4 ł .  Kolonistów zagranicznych było 7 8 5 9  

'ro d z in , a 3 6 ,6 9 5  głów , czyli więcej ‘2 2 0 0  głów  jak  w roku poprzedza­
jącym . Koloniści i włościanie oczynszowani odznaczali się staranną upraw ą 
gruntów , i korzyścią ztąd dla kraju  w ynikające, są niezaprzeczone. U ro­
dzaje oziminy, ja rzyny  i kartofli były  obiite, a ceny wynagradzały prace 
rolnika. Niedostatek w yży wienia nigdzie się nic okazał, owszem znaczną 
ilość zboża wywieziono za granicę. — ' Lubo poprawa chowu bydła roga­
tego nader w idoczna, przecież liczba jego nie odpowiada dotąd potrzebom 
kraju ; dla tego woły na rzeź po większej części, równie jak  i konie, 
z Rossyi sprowadzane były. Hodowanie owiec było w ciągłym postępie, 
it pow odu wysokiej ceny wełny, czego dowodem było staranne pielęgnowa­
nie owiec. N ag ło w n y  jarm ark na wełnę w W arszaw ie , przywieziono je j 
1 4 ,4 4 5  centnarów, która w zupełności sprzedaną została, prócz tysiąca 
Centnarów wełny o rdynary jne j; podobny jarm ark zaprowadzony także zo­
stał w mieście Kaliszu. W  niektórych okolicach zaprowadzono z p o ż ą d a ­
nym skutkiem hodowanie jedwabników. W  stadzie rządowem w Janow ie 
było 4 8 2  sztuk koni, z których 1 4 5  ogierów, rozesłanych na 18 stacyi, 
pokryło  4 5 9 6  klaczy, za opłatą r. sr. 6 3 3 8 . Na utrzymanie stada skarb 
w ydał do 2 7 ,0 0 0  rs. Na odbytych wyścigach koni i wystawie zwierząt, 
przyznano różne nagrody' w summie rsr. 1 1 3 5 , na kupno zw ierząt wydano 
rs. 630 - Przychód w ynosił rs. 8 3 7 9 , a wydatek rs. 4 3 8 2 ,  zatem pozo­
stało tow arzystw u wyścigów konnych rs. 3 9 9 7 - — W yroby wełniane za­
trudniały  1 0 ,0 6 4  osób, na 4 0 6 8  w arsztatach, które wydały sukna cien­
kiego łokci 2 9 7 ,8 0 5 , średniego łokci 9 8 7 ,4 5 1  i grubego łokci 1 ,2 3 0 ,9 2 5 ; 
prócz tego utkano szalów i chustek 8 5 ,0 0 0 . W artość ogólna tych wszy­
stkich przedm iotów  wynosiła rs. 2 ,1 8 0 ,2 9 6 , a wywieziono z nich do Ros­
syi na r. sr. 4 7 0 ,3 0 9 . Tkanek bawełnianych wyrobiono łokci 1 5 ,8 8 5 .2 7 a , 
w  wartości rs. 2 ,2 1 7 ,8 7 0 ;  wyrobem tym zajmowało się osób 17 ,634- 
Płótna rozmaitego gatunku utkano łokci 2 ,6 5 2 ,0 0 0 . Fabrykacyą cukru 
z buraków trudniło się 9 1 8  osób, i te w yrobiły  1 ,4 7 8 ,7 9 5  funtów, z kló- 
rych rafinowanego cukru było 1 ,2 9 9 ,8 9 5 ;  ogólna zaś jego wartość wyno­
siła 2 4 2 ,5 0 0  rs. Fabryki żelaza lanego i kutego w ydały 4 4 5 ,0 0 0  cen­
tnarów , oraz 9 5 0  cent. stali, na summę ogólną rs. 1 ,1 5 0 ,0 0 0 , prócz w y­
robionego w zakładach banku cynku centnarów 1 3 ,0 0 0  za rs. 7 8 ,5 6 0 . 
Nadto uskuteczniono: wyrobów jedw abnych za rs. 2 8 ,6 0 8 ;  porteru i ba­
warskiego piwa za rs. 8 2 ,8 1 0 ;  cykorvi za rs. 4 0 ,6 1 0 ;  fortepianów za rs. 
2 1 ,6 7 0 ;  pojazdów za rs. 1 4 2 ,7 6 0 ;  papieru za ‘2 6 1 ,0 0 0  rs.; obie za 
^ 6 >000 rs., skór za 4 7 6 ,0 0 0  rs.: świec stearynow ych i woskowych za rs. 
] l l ’° 0 0 ;  kobierców za 6 7 ,0 0 0  rs. w yrobów  złotych i srebrnych za 

0,Oqq . z nowotnego srebra za 4 0 ,0 0 0  r s .; odlewów żelaznych 
! macl)i,> rolniczych za 1 6 1 ,0 0 0  rs., nie licząc w to zakładów banku; lamp 
i w yrobów  z blachy za 1 0 6 .0 0 0  rs .; szkła za 1 5 8 ,0 0 0  rs .; fajansu i na­
czyń glinianych za 4 0 ,0 0 0  rs .; przetw orów  chemicznych za 8 4 ,0 0 0  rs.; 
ogółem wszelkiegn rodzaju w yrobów  uskuteczniono za rs. 2 ,0 5 2 ,0 0 0 . — 
Listów p izyzllania na vvy nalazki lub udoskonalcuia, wydano 18. (D.c. n.).

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. u  Listopada. -  M onitor ogłasza dziś następujące zmiany 

w  posadach poselskich: baron Bois Ie Comte, dotychczasowy poseł w Ho- 
la n d y i, mianowany posłem w Szwajcaryi w miejsce hrabiego Pontois, który 
po trzydziestu latach służby został mianowany parem. Dotychczasowy

poseł przy dw orze saskim , baron B ussierre, przeniesionym zostaje do Haagi, 
a w jego miejsce następuje markiz E yragues, dotychczasowy poseł w Baden, 
dokąd przeznaczony baron Langsdorff, po nim zaś następuje His de Buten- 
val , pierwszy sekretarz w K onstantynopolu , jako poseł w Brazylii. Na- 
koniec p. de la Rosiere posłem m ianowany w rzeczypospolitej mexykanskiej.

Pan B acourt, poseł francuzki w  Stanach Zjednoczonych przybył przez 
Anglią z W asyngtonu do Paryża. Lubo pow iadają, że podróż jego nie 
ma żadnego celu politycznego i tylko z powodu słabości zdrow ia wrócił do 
F rancy i, jednakowoż utrzym ują drudzy, iż jedynie po to został przyw ołany, 
aby otrzymać nowe instrukeye z powodu zerwania serdecznego porozum ie­
n i a  z Anglią i tym sposobem zmienionych stosunków  do S tanów  Zjedno­
czonych.

Guizot miał konłerencyą z markizem Norraanby z powodu ostatniej no ty  
lorda Palmerstona. N adzwyczajny ku rier odszedł następnie do Londynu.

W edług najnowszych wiadomości z A lgieru z 5- nie potw ierdziła się 
pogłoska o nowym ruchu Abd el Kadera. Em ir podobno nie ruszy ł się 
Z M aroko, a nawet pow iadają, że Bu Maza z nim zerw ał stosunki. Dolina 
Metidsza przez wystąpienie rzeki Arrasz wiele ucierpiała. Część dolna je j  
zupełnie została zalaną, przy  tem utonęło 2 3  ludzi i bardzo wiele zostało 
zrujnow auych domów. Przytem  dało się czuć trzęsienie ziemi.

W  zamieszkaniu zmarłego marszałka Bourm ont zapieczętowano wszy­
stkie papiery  na rozkaz generalnego prokuratora w  Angers. Synow ie za­
protestowali przeciw  takowemu gw ałtow i, gdyż marszałek nie znajdow ał 
się w służbie urzędowej. C zekają w yroku.

Przed wczora na pogrzebie admirała D uperre cały tum inw alidów  by ł 
czarno wybity. Na galeryi wisiały napisy: flotylla w Boulogne 1 8 0 4 . 
bitwa na Syrenie 1 8 0 8 .:  bitwa na Bellonie 1 8 0 9  — 1 8 1 0  : K advx 1 8 2 3 *  
Algier 1 8 3 0 ., które przypom inają dzieła wojenne zmarłego. W stęg i całunu 
trzymali minister m arynarki, książę Decazes wielki referendarz izby parów  
marszałek M olitor i pan S auzet, prezes izby deputowanych. Dwanaścii 
batalionów piechoty, cztery szw adrony jazdy  i baterya arty lery i b y ły  usta­
wione na dziedzińcu i na Quais d’Orsay.

Korrespondenci dziennika sporów  nic obawiają się wybuchnięcia po­
wszechnej w ojny w Szw ajcaryi. Pismo to powiada w jednej korrespon- 

ricyi z Zurich: związek siedmiu w rzeczy samej je s t uiczem , nie je s t 
widzialnym czynem. Gdyby go chciano ogłosić za rozw iązany, pytam y się 
za co go zaczepią ? Jest to rzecz w m yśli, układ że tak powiem y, sym pa- 
tetycznym atramentem napisany, którego litery w ychodzą na jaw  za p rzy ­
tknięciem do płomienia. K orrespondent w końcu dochodzi do wniosku* 
ze się obawiać nie -należy. W  Szw ajcaryi jak wszędzie rozw ija ją  się sp raw y  
bardzo wolno.

W edług zaręczeń gazety ITesse mało kto w ierzy, aby rząd chciał za- 
‘' ‘ągnąc pożyczkę dla wsparcia tow arzystw  kolei żelaznych. Upadanie akcyi 

°lei żelaznych na giełdzie p rzypisują szczególniej wezwaniom do dalszych 
Zapłat rat zaległych. W  roku przyszłym  ju ż  i inne tow arzystw a kolei 
Żelaznych rozpisały zapłaty r a t , i tak na parysko-strasburską kolej w  Marcu 
na parysko-nantes kolej w K w ietniu, a z Orleans do Bordeaux w  W rz e ­
śniu. w  ogóle raty  te w przyszłym  roku wynosić będą 1 3 5  milionów
franków.

M ówią tu o nocie rossyjskiego gabinetu do rządu  angielskiego, w  któ­
rej dw ór rossyjski me chce się mieszać do spraw  małżeńskich hiszpańskich, 
gdyż ju ż  dawniej projektow ał, aby spraw y hiszpańskie załatwiono przez 
Porozumienie się pięciu mocarstw, l e r a z  kiedy się okazało, że przym ierze 
poczw órne nie doszło do celu, pow tarza dw ór rossyjski dawniejszy sw ój 
p ro jek t i chce, aby pytanie hiszpańskie uczyniono europejskiem. Książę 
M etternich także w tym duchu miał się oświadczyć, utrzym ując, że od 
czasu kongressu wiedeńskiego wszystkie pytania polityczne wspólnie roz­
strzygane uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem , wszystkie zaś częściowe
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usi łow ania  nie d oprow adziły  do żadnych  w ypadków . Dalej naw et id ą ,  iż 
jeżeli Anglia przyjmie ten p ro je k t ,  można testament F e rdynanda  VII. obalić, 
najstarszego syna  D on Carlosa na króla Hiszpanii w yn ieść ,  a F rancy a  sw ym  
je d n y m  głosem przeciw  czterem nie miałaby innego w y b o r u ,  albo przystać  
na ten p ro je k t ,  albo być odosobnioną jak  w  roku  1 8 4 0 -

Angielski poseł, m arkiz  Norruanby o tw orzy ł  sw oje  salony i miał licznych 
gości , szczególniej z Thiersem rozmawiał.

K siąże Bordeaux z księżniczką modeńską zapew ne 5. Listopada zostanie 
p o łącz on y  węzłem małżeńskim.

P an  Cormenin w y rach o w a ł ,  że w  ostatnich dziesięciu latacłi 3 9 2  osób 
oskarżonych  było o zbrodnię otrucia. Liczba się więc podw oiła  w p o ró ­
w nan iu  z dawniejszemi dziesięciu latami. W  połow ie  p rzy p ad k ó w  otrucia 
nie można było dociec w iny ,  w  ‘2 0 0  przypadkach  nie odk ry to  zbrodniarzy, 
a w  2 0 0  innych p rzypadkach  naw et podejrzenia  nie było względem otrucia. 
W  dziesięciu przeto latach było 8 0 0  zbrodni otrucia. Z tego powodu 
wydano now e rozporządzenia  względem sp rzedaży  trucizn.

Pharedos Pyrenees donosi ,  że angielscy agenci objeżdżają  Hiszpanię, 
dla pobudzenia  mieszkańców do niespokojności. W ła d z e  nadzw yczaj są 
czujne i w  tych  dniach schw ytano  jednego  angielskiego agenta w Kartagenie, 
k tó ry  miał p rzy  sobie 3 0 0 0  uncyi złota.

S p ra w y  portuga lsk ie ,  całkiem za jm ują  uw ag ę  publiczną. W szys tk ie  
pisma zgadzają się na  t o ,  że k ró low a Donna M ar ia  nie je s t  w  stanie u trzy ­
mać się w  Lizbonie p rzeciw  pow stańcom . Admirał P a rk e r  nie chce wprost 
in terw eniow ać i prosi o obszerniejsze ins trukcye. Hrabia das A utas  rusza 
przyspieszonemi pochodami do stolicy, p rz y b y ł  j u ż  do S a n ta r e m , odległego 
o 1 2  leguas od Lizbony.

P ie rw sze  o taxow anie  szkód zrządzonych  w  mieście R oannc  p rzez  po­
w ódź  nastąpiło  i w ynosi  1 , 7 8 3 , 2 3 5  franków.

L am artine  uk ończy ł  h is to ry ą  G irondistów. Niektóre miejca odczyta ł 
swoim przyjaciołom. Za kilka miesięcy w yjdzie  z d ruku .

Siecle ośw iadcza, że zebranie się d w u n as tu  b iskupów  w St. Germain 
do tyczy ło  ty lko w ykroczeń jednego domu religijnego.

Do Marsyli i  znów  zawinęło  5 4  ok rę tó w  z 1 8 4 , 0 0 0  hektolitrami zboża. 
A  n  g  1 i a .

L o n d y n ,  d. 7- L istopada. —  N o w y  lord sędzia p rzy  Cominou-Pleas, 
S ir  T h o a rs  W i l d e ,  jak o  też prezes now ej w ładzy  kolei że laznych , zostali 
mianowani członkami ra d y  tajnej.

G a z e t t e  donosi o dymissyi z p en sy ą  em eryta lną  1 9 0  kap itanów  pocz­
to w y c h  , z rang ą  kontradm ira łów .

Q u a t e r l y  F o r e i g n  R e v i e w  ogłos ił ,  a r ty k u ł  o A fryce  francuzkiej, 
Z k t ó r e g o  w y j m u j e m y  n i n i e j s z y  u s t ę p :  © C h a ra k te r  a r a b s k i  j a k  n a j w y b i t n i e j

widzimy' we w szystk ich  pokoleniach A lg ie ry i ,  szczególniej w  Kabylach, 
F l i t ta s ,  B e n i - A m e r ,  oraz innych n iep rzy jaznych  Francuzom  pokoleniach, 
k tó rych  nazw iska  czy tam y  w buletynach pana Bugeaud. Chciwość, zmien­
n ość ,  zd rad a ,  fanatyzm z j e d n e j ,  gościnność , rycerska  o d w ag a ,  przebie­
g ło ść ,  posunięte  aż do poświęcenia z drugiej s t ro n y  oto różnorodne  ży w io ły ,  
z k tó rych  się sk łada charak ter Araba. Co do składu ciała panuje  pomię­
dzy  niemi w szystk iem i zadziwiające podobieństw o rodzinne. Dobrze ufor­
m o w a n i ,  m u szku la rn i ,  krzepcy, s tw orzen i są  do wojen guery lasów . Ich 
tw a rz  ko loru  o l iw k o w atego ,  często w  skutek prom ieui słońca mocno ciem­
nie jsza , oczy ich c iem ne, ogn is te ,  w ło sy  czarne ,  obfite, tw arde .  Z m y s ły  
p rzez  ciągłe ćwiczenie tak są  b y s t r e m i , ze pod  ty m  względem praw ie  ró ­
w n a ją  się am erykańsk im  Indyanom . Beduin odk ry je  w stepie w śród  kurzu  
k a ra w a n ę ,  albo p os ły szy  h uk  walki i w y s trza łó w  w odległości tak znacznej, 
iż  E u ro p e jc zy k  nie może naw e t o tern pomyśleć. W o jn a  je s t  dla nich za­
baw ką .  A rab  za nic w świecie nie pomicniałby sw ego siedzenia na siodle, 
na  najmiększe poduszki na persk im  dyw anie . Pogardza  życ iem , byle tylko 
zabić chrześcianina, bo m u koran to nak azu je ,  p rzy rzeka jąc  nadgrodę. 
Oprócz tego w ojow niczego  charakteru  w lu d z ie , iune jeszcze okoliczności 
nie  pozw ala ją  F rancuzom  nagiąć go do swej woli i podbić pod  sw e jarzm o. 
F ran cu z i  przed podbiciem nie mieli żadnego albo fa łszyw e w yobrażen ie
0 k ra ju  i ludzie; w ystaw ial i  sobie, ze znajdą  ziemię b u j n ą ,  ob i i tą ,  a rze­
czywistość te nadzieje zawiodła , poniew aż g ru n t  jes t  kamienis ty  i powiększej 
eześci mało u rod za jny ,  a klimat dla E u ro p e jc zy k ó w  zabójczy. Z akupy  
g ru n tó w  o d b y w a ły  się na zasadach u a jfa lsz y w szy ch ; z taryfy' ko rzys ta ją  
ty lko  kupcy' maesylscy, ale ta niszczy zupełnie ko lonistów  i hand lu jących  
obcych. F rancuz i chcieli naśladować nasz zakład w Singapore. I S inga­
po re  by ło  siedliskiem rozbójn ików , poniew aż jednakże  port  został ogłoszony 
w o ln y m , dziś ma 3 0 , 0 0 0  m ieszkań ców : Francuzi zaś ogłaszając taryfę 
w ó w c zas ,  gd y  jeszcze nie było żadnego h an d lu ,  zamienili dochody z tej 
t a ry fy  w  n ic ,  a handel zniszczyli . P rzyznać  tr z e b a ,  że nasi lekkomyślni 
sąsiedzi nie mają żaduego talentu do kolonizac.yi. N igdy im się nie udało
1 zapewne n igdy się nie uda zyskać przyw iązan ia  obcego Judu. Francuzom 
brak  taktu  i w y trw a ło ś c i ,  by uspokoić uczucie w rzące  w  Arabach. Roz­
sąd n y  nieprzyjaciel po dokonanem z w y c ięz tw ie ,  nie m ów i żadnego słowa, 
k tó reb y  mogło obrazić p rzec iw ników , ale F rancuzi zb y t  są  p ró ż n e m i, by 
mogli działać z roz tro p no śc ią ,  a bu le ty ny  Bugeauda w y z w a ły  w  znacznej 
części do walki A rabów  i Abd-el-Kadera. Najsilniejszem uczuciem A rabów  
jest poszanow anie  dla domu i czystości n iew ias t;  F rancuzi na  jedno  i d r u ­

gie nie zważają. B lanqui naw e t w  sw ym  memoryale o Algeryi czyni uw a»ę 
iź A rabow ie  n ienaw idzą  F rancu zów  dla różnicy  re l ig i i , ale i d l a t e g o ,  że 
zarażają obyczaje.® W  końcu au to r  a r ty k u łu  m ó w i,  że Francuzi dla w ła­
snego dobra po w inn iby  opuścić A lg e ry ę ,  ponieważ wojna tam prowadzona, 
b y łaby  zaw sze  w o jn ą  w y tę p ie n ia , i nie skończy się rychło.

W  ostatnich dniach Października L o n d y n  by ł  p o k ry ty  mgłą nader gę . 
s t ą ,  k tó rą  zw yk le  dopiero w Listopadzie widzimy. Od rana musiano za­
palić gaz w  sklepach , m agazynach ,  i hiórach City i w  W e s t  End. M gła  
by ła  tak g ę s tą ,  że liczne statki parow e nie mogły  krążyć  pomiędzy Chelsea 
i mostem londyńskim. K omunikacya pom iędzy L ondynem  a G reenwich w o­
dą została p rze rw an ą .  Pon iew aż  mgła teraz rozciągała sic nad okolicami 
L o n d y n u ,  przeto  konw oje  kolei żelaznych musiały  w strzym ać  sw ój odjazd. 
W  wielu okręgach L o nd y n u  miały miejsce p rzypadki .  W ie l e  osób prze­
jec h a n o ,  po w o zy  uderzały  na siebie i t. p.

P rz y w ó z  zboża z S tanów  zjednoczonych nie tylko się nie zmniejsza, 
ale owszem pow iększa ;  w ostatnich dniach p rzyw ieziono  do Liverpool prze­
szło 5 0 , 0 0 0  korcy zboża ,  7 0 0 0  beczek m ąk i ,  8 0 0 0  beczek m a jsu ,  6 0 0  
beczek w o ło w in y  solonej. Listy z Bostonu , N e w - Y o r k . Nowego Orleanu 
i z w szystk ich  innych  po r tó w  S ta n ó w  zjednoczonych d on o sz ą ,  że niezmierna 
ilość zboża leży w  magazynach przeznaczona dla kupców  angielskich. Listy 
z tych  miast w z y w a ją  kupców  angielskich, by nie przyspieszali zbytecznie 
w y sy łk i  zboża do portów  A n g l i i , wówczas bowiem koszta w y w o zu  podn io ­
s ły b y  się znacznie i p o d w o iły b y  praw ie  cenę zboża. Z resz tą  w ed ług  zape­
wnień z dobrych  źródeł o t r z y m a n y c h ,  S tan y  zjednoczone mają dość zboża 
dla w y ży w ien ia  całej Anglii ,  g o tow ego  do w yw o zu .

H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  d. 4 . Listopada. — P rzed  kilku dniami po długiej rozm owie  
z posłem fraucuzkiin ,  p rzy b y ła  k ró low a K ry s ty n a  do pałacu i ośw iadczyła  
z gorzkiemi łzam i,  że genera ł  Narvaez i jego  s tronnicy , w yszy dza ją  j ą  ja k  
m ogą; naw et na je j  życie n a s ta ją ,  a potem żąd a ła ,  aby  Narvaez i genera­
łow ie S e r r a n n o ,  C o rdo va ,  C oncha.  C o ton er ,  R os de Olano nie tylko z M a - ’ 
d r y t u ,  ale naw e t z H iszpanii zostali w ypędzeni.  K ró low a panująca p r z y ­
wołała do siebie prezesa  m in is trów  Isturiza i zaleciła inu w ygo tow an ie  ro z ­
kazów  w ypędzenia ,  T en  oddał tę rzecz minis trow i w o jn y  Sanz. Minister 
w o jn y  nie ty lko  tego uczynić  nic chcia ł ,  ale podał się do dymissyi. N astę­
pnie p rzeds taw iono  kró low ej p a n u ją c e j , ze g d y b y  na rozkaz uastawała , toby  
mogło p rzy jść  do w ypędzenia  k ró low ej K r y s t y n y ,  uwięzienia je j  męża księ­
cia R ianzaresa ,  a nadew szystko  do rcw olucyi w kraju . W  skutek  ty ch  
w y p a d k ó w  jak ko lw iek  bardzo ta jemnie zachow anych  rozbiegły się różne 
■wieści po Madrycie. M ów iono , ze książę R ianzares ma być od p ro w ad zo n y  
do j a k i e g o ś  zam ku o b w a ro w a n e g o ,  że minister skarbu  Mon ma otrzymać
uwolnienie  i zakaz pokazyw an ia  się w  pałacu. Nakoniec miało się udać 
posłowi francuzkiemu p rzyw ieść  do sku tku  zgodę pomiędzy k ró lo w ą  a mi­
nistrami.

Na w p ó ł  u rzęd o w y  dziennik c l  Im  p a r c i a ł  powiedzia ł w czora j:  • ty ­
siące in t ry g  w ym ie rzo no  p rzeciw  ministrom. Od upadku  m inis trów  zależy 
pytanie  w zględem p o rząd k u  w  k ra ju ,  względem moralności ,  a nareszcie 
i względem monarchii.  T ru d n o  to taić. B y łoby  wielkiem nieszczęściem, 
g d y b y  obecni nastrajacze kab a ł ,  mieli p rzy jść  do w ła d z y .«

M inistrow ie  teraźniejsi nic pew ni p rzysz łych  w y pad kó w  s tara ją  się
0 dobre porozum ienie  z generałami. Dziesięć n om inac j i  na genera łów  po­
ru c z n ik ó w ,  a czternaście na zent-ral/.u. i > ■ • ■.. . e . .  .. o eu«*a|ow m ajo row , lezy ju z  w yg o tow any ch .

Poseł francuzki w p ad ł  tu  w  uieprzyie,,, ,,  „ ,  * u  ■ ■ .
, , , . . *. 2Jc,ni|y  zatarg. A dm in is t ra to r  ceł

w W ale n c y i  z pow od u  nadużyć p ien iężnych ,  został od dany  pod  sąd i jak
sie z d a je ,  bedzie skazanym n a  1 0  lat do dom u p o p raw v  i,.»j z j  y  p ■>»>. .iego szw agier
żyje  w  p rzy jazm  z posłem lrancuzkim. D zienn ik  e l  T i e i u p o  u trzy in u je 
iż poseł francuzki w staw iał  się do ministra  skarbu  za administratorem zło­
dziejem. P o w iad a  n a w e t ,  ze tego dow ieść potrafi, f r a n c u z k i  poseł w e­
zw ał r ed ak to ra ,  aby tę  pot w arz  o d w o ła ł ,  lecz on nie chce tego uczynić
1 zostanie oskarżony. T i e i u p o  tak się w y r a ż a ,  ja k  g d y b y  do skargi wcale 
p rzy jść  nie miało.

K ró l chodzi często sam po ulicach. M ó w ią ,  że się zajm uje u rządze­
niem p ry w a tn eg o  m ają tku kró low ej.  C ztery  miliony franków  p o sag u ,  k tóre  
odebrał M ontpeusier dla swej żony u ro s ły  z 1 5 0 , 0 0 0  fr. rocznego dochodu, 
k tó ry  jej Kortezy w yznaczyły . D ow ody względem innego jej majątku są 
jeszcze w  ręku  kró low ej K ry s ty n y .

S p ra w u ją c y  interessa d w o ru  duńskiego pan del B orgo  di Prim o został 
przez k ró lo w ą  zam ianow any baronem del Asilo (p rzy tu łku) .  Dawał bowiem 
w sw ym  dom u p rz y tu łek  t y m,  k tórych  E spartero  ścigał za udział w spisku 
z dnia 7- Faździernika 1 8 4 l  roku.

Pomiędzy oGcerami hiszpańskiemi zaw erb ow any m i na w v p raw c  prze­
ciw E q u a d o r o w i  pow sta ło  wielkie n ieu k o n tcu to w au ie , ze Anglik został 
wzięty na szcła sztabu generalnego. A by  uniknąć  rozsypki mvśli generał 
Flores spiesznie wsiadać na ok rę t  w  Santander .  C a łe  wojsko vvvuosi 1 8 0 0  
ludzi. Z apew ne ich oczekują  sm utne p rzy go dy .

M a d r y t ,  dn. 5- Listopada. — Po łączo ny m  usi łow aniom  posła francu­
skiego i kró lowej K r y s t y n y ,  zapew ne uda się minis tra skarbu Mon p o ­
stawić na czele minis ters twa hiszpańskiego. Pan ls turiz  obrzydzi ł  sobie 
in tryg i dw orsk ie  i chce sw ą  tekę sp ra w  zew nętrznych  mark izow i Casa
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I ru jo ,  dotychczasowem u posłowi w  Londynie  odstąpić, minister w ojny  
S a n z ,  k tó ry  nie chce księcia R ianzares  zamianować generałem majorem, nia 
b yć  zastąpiony generałem Pezueła ,  a Bravo M u r i l lo ,  który adress u łożył 
względem potwierdzenia małżeństwa podw ójnego  ma zostać ministrem sp ra ­
wiedliwości,  w  miejsce starego Caneja. Ze wszystkich ministrów na jbar­
dziej jes t  zn ienawidzony minister skarbu M o n ,  ale jes t  najsilniejszego cha­
rak teru , i ma upodobanie w  tent, że go naród niecierpi.

P o r t  u g a l i  a.
L i z b o n a .  — Odezwa rew olucy jna  upowszechniona w tej chwili w Li­

zbon ie .  dowodzi najlepiej zamiarów demokratów . Chociaż nie została pod­
p is an ą ,  wiedzą j e d n a k , że j ą  kl ub w ydal kierujący Sprzysifżeniem. Odezwa 
ta ,  czytana wszędzie w Lizbonie ,  tak się zaczyna: Lizbona 2 3 - Października.

ralnego sztabu austryackiego zdejmuje m appę kraju . N adzwyczajny kom  • 
missarz dw oru  hrabia S tad io n ,  k tóry  po zatw ierdzen iu  otrzymanem na 
swe projekta w dniu 3 0 .  Października W ie d e ń  opuśc i ł ,  zaraz po powrocie  
do L w ow a po w y d aw a ł  rozporządzenia .

W i o c h  y.
R z y m ,  dnia 3 1 .  Paździe rnika . — W  niektórych miejscach k ra ju  

a mianowicie w Bolonii,  lud zadziera ciągle zc Szwajcarami zostającym i 
w służbie papieskiej i dla tego chciano ich przenieść do Rzvr nu ,  ale S z w a j ­
carowie odw ołu ją  się na ugodę z a w a r tą  z Grzegorzem XVI. i w edług  niej 
zmuszani być nie mogą.

Za przykładem  Papieża i inne rząd y  w łosk ie  p rzyb ie ra ją  postać liberal- 
n ią jszą : w  Piacenzie zaassygnowauo jeszcze Je z u i to m  5 , 2 0 0  l iv r ,  lecz

K ró low a radzi się ty lko własnego k a p ry s u ,  dum y swego m ęża , głosu 
in t ry g a n tó w  i uczucia nikczemnej nienawiści.  D w ó r  nie posiada ani głow y, 
ani serca. W  szczęściu je s t  zu ch w a ły m ,,  zw yciężony  ucieka się do pospo­
litości niegodnej. Ale zasad i rew olucy jna  tryumfuje. Czćmże jes t  zw y ­
ciężona m onarch ia?  Jakiż u rok ina król dobyw ający  zardzewiałego miecza, 
a potem znaglony do zdjęcia na ulicy swojego m u n d u ru ?  Zwyciężony król 
nie  jes t  królem I M onarcha  opuszczający zakres nienaruszalności swej dla 
in t ry g i ,  zwycięża albo zostaje zw yciężony, druzgoce sw ych  przeciwników, 
albo przez nich zostanie zgnieciony. Sprzysiężenie w nocnej dobie doko­
nane je s t  dziełem dw oru .  Osobisty rząd odniósł try unii nad rew olucyjnym  
rządem  obranym przez naród. Naród się oświadczył przeciw temu i okaże 
sw o ją  wszechwładną wolę d w o ro w i  zbuntowanem u. Nie mamy żadnych 
rękojmi przeciw p ow tórzen iu  się scen z G. Października. Naród nie może 
co dzień robić rew o lu cy i ,  dla obalania n iepopularnych admiuistracyi i mini­
s te rs tw  chciwych łu p u .  Pałac stał się jask in ią  K akusa ,  gdzie sprzysiężeni 
znajdowali dla siebie schronę. P u rp u r a  królewska służyła  tylko do p rz y ­
krycia brudnycli in tryg . Rcwolucya musi nakoniec upaść przez pow tórzenie  
się orgii z 6 . Paźdz ie rn ika ,  albo k ró low a pow inna  abdykować i colnać się 
od sp raw  p aństw a  w raz z sw y m  mężem i opiekunem Dietzcm, k tórem u 
nie jednę  zawdzięczam y rew olucyą  i anarchią  w kraju. Dobrowolna abdy- 
kacya królowej będzie je d y n ą  naro do w ą  czynnością  rządu  Donny Maryi

B e l g i a .
B r u k s e l a ,  dn. 12 .  L istopada —  M ow a od tronu, k tórą  kroi belgij­

ski miał przed w czora  przy  o tw arc iu  i zb,  brzmi między innemi, jak  nastę­
pu je :  zapewnia o przyjacielskich uczuciach względem Belgii zagranicznych 
p a ń s t w : u k łady  zaw arte  ze Stanam i Z jednoczouem i, F ra n c y ą  i Nicderlau- 
dami mają rozszerzyć i ustalić handel Belgii. N o w y  p ro jek t względem 
szkół średnich  będzie izbie przed łożony . Handel i p rzem ysłow ość  zostaną 
dostatecznie w sparte .  Niedostatkowi panującemu zaradzą  zapew ne w spar­
cia p ry w a tn e  i publiczne , nadto środki rząd ow e  i ciała prawodawczego. 
Zaprow adzen ie  kanałów w Campinc, zapewne wkrótce zamieni tę część 
k ra ju  w urodza jną  rolę. Projekta  do p raw a względem nauki rolnictwa 
i leczenia bydła zostaną izbie przedłożone. Ponieważ ludność Belgii w z ro ­
s ła ,  prze to  p rzed łożonym  zostanie p ro jek t do p raw a względem pomnożenia 
liczby cz łonków  w obu izbach. Niektóre projekta względem sądów  han­
d low ych ,  osobistej wolności, terminów, bankructw , zmian przy  śledztwach 
karnych  zostaną przedłożone izbom. Ponieważ koleje żelazne upowszech­
n i ły  s ię ,  przeto  w ym ag a ją  także osobnego p raw o d as tw a ,  nad którem mają 
się izby zastanawiać. Armia odpowiada zupełnie położonemu w niej zau­
fan iu , dla tego tez w ypada  łagodniejsze pozaprow adzać  form y w  postępo­
w aniu  karnem i służbie zdrowia. R ó w n ow aga  zachow aną została pomiędzy 
dochodami i rozchodami państwa. Belgia, śród p o k o ju ,  rozw inęła  zarody 
płodnej swej czynności. Dla tego z nadzieją oczekiwać można pięknej 
przyszłości , polegającej na wolności i niepodległości Belgii.

A u s t r y a.
Z W i e d n i a  pod dn. 12- Listopada donosi G a z e t a  W r o c ł a w s k a :  

wieść rozpuszczona po mieście, że K rak ó w  będzie p rzy łączo ny  do Galicyi. 
zn iżyła  k u rsa  na g iełdzie ,  gdyż  się obawiano za ta rgów  z Anglią i Francyą. 
U trzym y w an o  jako rzecz p e w n ą ,  iż lir. Stadion oprócz postanowień osta­
tecznych względem Galicyi zabrał z sobą konw ency ą  trzech mocarstw, na 
mocy* której K raków  za t o ,  że by ł ogniskiem rew o lu cy i ,  skazany na utratę 
niepodległości i przyłączenie  do A ustry i.  Manifest w tym  względzie za­
powiadano.

P o w y ższą  wiadomość Gazeta W roc ław ska  p opraw ia  następującym w y -  
Jtfkien, listu od domu bankierskiego Arnstein  i Eskeler : ^spekulanci gieł- 
£lo'v i - k tórym  chodziło o zniżenie kursów dnia i i .  albo 1 2 .  na wieczór 
rozpuśem o stauowczem wcieleniu małej rzeczy pospolitej Krakowskiej
do monarchii austryackićj.«

% chae, że hrabia Stadion miał przyw ieść  w yroki p rzeciw  powstańcom 
galicyjskim ; ta |j0łve zostały przez cesarza podpisane , a zatem wkrótce 
będą wykonarMilnj

O d  g r a n i c  g a l i c y j s k i c h  w Listopadzie. —  Nie masz wątpliwości, 
że wojska austryackie mają na dłuższy czas pozostać w Krakowie. S ą  tacy, 
k tó rzy  w n oszą ,  że K rakó w  zostanie do A u s try i  p rzy łączony ,  a między 
innemi przytaczają  i t o ,  iż m łod y  porucznik Poschaeher z polecenia gene­

w  takiej formie, iż ła tw o domyślić się m o gą ,  ze chodzi o t o ,  aby ich usu­
nąć od w y ch ow y w an ia  młodzieży.

M ó w ią  wszyscy, że p rzy  uroczystćm obejm ow aniu  kościoła lateraneń- 
skiego Ojciec św ię ty  będzie miał kazanie. Ciągle zjezdźa m n ó s tw o  cudzo­
ziemców, a szczególniej A nglików  dla p rzy p a t ry w an ia  się całej uroczystości.

O oszczędzeniu paszy i użyciu stosownych surogatów.

(  Dokończeniu.J
Najlepszym surogalem zw yczajnej paszy  są liście zasuszone z ró żn ych  

d rzew ,  a szczególnie d ębo w e ,  o lszo w e ,  topo low e i t p . , ale trzeba z końcem 
lata, g dy  się jeszcze czerstwo zielenią w raz  z gałązkami ścinać, w  wiązki 
wiązać i na suchem miejscu do skarmienia w  zimie przechować. — W  nie­
których okolicach N i e m i e c  widziałem, ze liście te w  w yżej oznaczonej p o ­
rze z gałązek zdzierali i w jamie chowali p osyp u jąc  solą ja k  kapustę  lub  
rzepę szatkowaną. W  S z l ą s k u  jes t  powszechnie w  z w y c z a ju ,  że zarząd  
iasowy owczarniom sprzedaje  liść z d rzew  zebrany  i te j e  k u p u ją  t a k ,  ja k  
każdą inną paszę. .Skutki ztąd są jak  najlepsze dla obydw óch  gałęzi prze­
mysłu g o sp o d a r s tw a : lasy bowiem z rzeczyw is tej wartości p rzy n oszą  w ła ­
ścicielowi k o rz y ś c i , k tóre  nie uży te  b y ły b y  stracone ; owczarnie  zaś nie 
tyle stają się zawisłe  od gospodars tw a  rolnego i nie tyle dla niego są uciąż­
liwe. Oprócz tych oto w ażnych korzyści dla g osp o d a rza ,  w y p ły w a  jeszcze 
i to ,  ze na liściu u trzy m y w a n a  trzoda p iękną  w y da je  w ełnę  i zdrow iej się 
trzyma jak  po każdym innym pokarmie. Z tąd  też czy to dla braku paszy  
w ypływ ającego z małej przestrzeni ł ą k ,  lub  z p rzy czy n  elementarnych, 
liście z lasów w hodowli owiec s tanowić p o w in n y  g łó w n ą  podstawę. Nie 
mniej jak  liście z d rzew  leśnych są  także użyteczne liście w ie rz b o w e ,  dla 
tego też  tam gdzie są  owczarnie, należy sadzić jak  najwięcej wierzb.

— W  niedostatku paszy  trzeba szukać także pomocy z liści opadłych 
w  sadach. Na ten cel g rom adzą się przed upaduieniem ro sy  z po łudnia  

liście grabiami i w  suchem p rzecho w u ją  się m iejscu , a g d y  ju ż  bydło  w  je­
sieni nie znajdzie w polu pożyw ien ia  nasam przód niemi go hodow ać  na stajni. 
Liście z d rzew  ow ocow ych  są zd ro w y m  pokarm em n aw et  w te d v .  choćby 
zwyczajnej paszy było dosyć ,  mają bowiem w łasność ,  że krew* czyszczą. 
Liście z czereśni,  jabłoni i śliwek zas ługują  w  tym  względzie na *pierw- 
szeu s tw o ,  lubo i z g rusz  nienalezy odczucać. Liści z d rzew  o w o co w y ch  
nietrzeba zdzierać, gdy  są z ie lone , boby się narobiło  wiele szkodv w ocz­
kach zarodow ych . Liść opadły  je d n a k o w ą  zrobi p rz y s łu g ę ,  trzeba go ty lko 
na zg a rn iać , pod nakryciem rozes łać . a potem do u ży tk u  w  suchem miej­
scu złożyć.

W  starannie prow adzonem  gospodarstw ie  ro lnem , n iepow inno  być pe­
rzu  , ale w lak iem , w którem gru n ta  nie są jeszcze dobrze w y ro b io n e ,  bę­
dzie go ty le ,  ze pomimo innej szkodliwości niejaką może przynieść korzy ść  
gdy  zebrany  za b ronam i,  z ziemi oczyszczony i w y m y t y ,  po w yschnięc iu  
na słońcu , zostanie pocię ty  na sieczkę i bydło go spasie. Jes t  to  z d ro w y  i 
posilny karm dla wszystkich  zw ierzą t  dom ow veb.

S am ow olny  zagrzany karm nie znalazł u nas tego u po w szechn ien ia ,  j a ­
kie znalazłem za granicą. Pomimo us i lnych  moich p rzed s ta w ień ,  nie udało  
mi się ująć dla tej rzeczy opinii g o sp o d a rz y ,  ale to nie p rzeszkadza ,  że 
sposób ten je s t  jeden  z najlepszych w h odow aniu  b y d ła ,  gdy  je s t  potrzeba 
pasze oszczędzać, lub użycia ta k o w e j ,  która w s ta n ie  natura lnym  nie wielki 
fhoze mu przynieść pożytek. W  przy rządzan iu  samowolnie zagrzać sie 
d a jąc eg o  k a rm u , potrzebna jes t  znajomość rzeczy, a p rzedew szystk iem  
wielka akuratność. bez tego nie ma co zaczynać, bo i pasza zmarnieje i b y ­
dłu  zamiast pomódz zaszkodzi. U niejakiego pana t o n r a d i  widziałem 3 0  
sz tuk  bydła  u trzym yw anego  na karmie samowolnie za p a rzo n y m : na parzonce 
byd ło  ogólnie pięknie w yglądało  i k ro w y  dobrze się doiły .  Nim się k ro w y  
(1°  tego karmu przyzw yczaiły ,  ubyło  im mleka a |e p 0 8  dniach zaczęło 
p rz y b y w a ć  i więcej go naw et d aw a ły  jak  pierwej.

Z parzonka nikt jednak nie robił tyle dośw iadczeń jak  znany prusk i 
■•gronom pan Wulffel z I i tzpu h i ,  dopi o w adził on do tego cała oborę, że 
° d  lat kilku li tylko u trzym uje  się na pa rzo n c e ,  i bardzo je s t  z tego zado­
w olony . P rzyznaje  on jed n ak ,  ze w  p rzy rząd zen iu  je j  wielkiej po trzeba  
p ilnośc i ,  aby karm zagrzewający się nie p leśniał po bokach, spleśniały bo ­
wiem karm jes t bydłu  szkodliwy.

Przejeżdżając przeszłej jesieni z W ro c ł a w ia  do Frahensteinfu, w s tąp i­
łem do dzierżawcy w  Stalgerdzie, aby  widzieć, jak  też u  niego idzie opas
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bydła parzonką zupełnie podług swego sposobu: Kaze ciąć słomę na sie­
czkę, usypuje z niej kupę czworoboczną na pół stopy w ysoką,  na nią sy­
p ią  trochę soli, j a ł o w c u  tłuczonego, aby karm zrobić smaczniejszy, potem 
przelewają to wszystko miernie wodą; na tę warstwę dają d rugą ,  trzecią 
i czwarta równym sposobem ugodzoną dopoki kupa nie będzie dosc w y ­
soka. To zrobiwszy, przerabiają drewnianemi widłami pięciozębowemi jak 
można najstaranniej, a potem utłacza się zaraz w kupę. Tak przyrządzony 
karm stosownie do zewnętrznego stopnia temperatury leży od 2 5  do 30  
godzin i na to uważać bardzo potrzeba, aby cieplik raptem nie doszedł 
w  nim do wyższego stopnia. Gdy się zaś silniej rozwinie, zaraz po bo­
kach okazuje się pleśń. Jeżeli do sieczki dodają się rośliny korzonkowe 
lub bulbiaste, to jest: turnips, pasternak, marchew, brukiew, topirainbury, 
kartofle lub tym podobne, w tedy ulotnienie wilgoci jeszcze jest niebezpie­
czniejsze, osobliwie gdy dodane kartofle przejdą w zgniły ferment. Ażeby 
zaś przeszkodzić zbytecznemu rozwinięciu cię cieplika, i zapobiedz przepa­
leniu się paszy i przetrawieniu dodanych do niej roślin wodnistych nie 
trzeba jak tylko ułożoną kupę widłami rozgarnąć. P rzy  próbie przy mnie 
zrobionej, wzięto 1 1» funtów sieczki, 2 łu ty  soli i jeden łu t ztartego ja­
łowcu; skropiono w arstwy tak ,  zeby ani mało, ani zanadto nie były  wil­
gotne, i po przerobieniu udeptali je w jedną kupę. Po 2 6  godzinach na­
stąpiło należyte zagrzanie; rozrzucono kupę aby przestygła i bydłu na 
karm rozdawano. Proporcya ta jest tak dalece sy tna , jak 2 2  funtów do­
brej paszy, jest szczególnie dla okolic bezleśnych, bardzo w gospodarstwie

dogodnym środkiem, nie tylko oszczędza się wiele paszy i pożytek z nićj

większy jak sucho dawana.
W  innem miejscu przyrządzono znowu parzonkę sposo era dyrektora 

instytutu hohenhejmskiego p. Papst’a: zwyczajna sieczka sienna, zalewa się 
woda, w  której pierwej na każdą krowę jeden funt makuch było rozpusz­
czonych, przerabia się dobrze widłami i na kupę utłacza. Kupa ta stoi 
przez 12  godzin. Sposób ten przyrządzenia samowolnie zagrzanego karmu 
tak się okazał skutecznym , że krowy w  czasie niedostatku paszy przy o - 
robinie sieczki i makuchów przez całą zimę utrzymane zostały i przy tem
jeszcze dość się dobrze doiły.  _ _ _ »

l u j -  flanc* tle flareiithnicnhi.

CeUbre par son art, et grand par ses bicn/aits,
Ses V er tur rant toujour* ser pa/mer immortelles !
Honneur a su memoire, hommage a  ses beaux / n i t s ,
Tribut donx et sincere, offrandes eternelles !
De sa tom be, passant, approche aver respect;
Vne C roix est debont pres de ce saint asile;
L 'endroit est solitaire, e t ce toucbant aspect 
P ourra t'ed ifier, ton roeur sera tranquille.
V e s t  la que g i t  en p a is , et pour I'eternite,
Ce genie fe c o n d , ce Dlortel adorable 
(Ini soulageait toujour* la fre le  humanite,
E t qui laisse, en m ourant, un Norn imperissable !

J. H r a n  c ov ich .

U ro czy s te w iem
zacznie 

zrana 
Pozuatiiu

Podpisane tow arzys tw o  ma zamiar na nad­
chodzącą zimę znow u zbierać p rzechodzone 
ub io ry  na korzyść  ubogich. W o ź n y  to w a rz y ­
stwa będzie obchodził  w ciągu bieżącego i na­
stępnego tygodnia dom  p rz y  d o m u ,  aby  o d b ie ­
rać  p o d o b n e  p izedm io ty ,  U p ra sza m y  zatem, 
ab y  ub io ry  dla ubogich przeznaczone , temuż 
do ręc zo n e  zostały.

w Poznaniu ,  dnia 16. L is topada 1846.
D y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  c e l e m  w s p i e ­

r a n i a  u b o g i c h  i b i e d n y c h  w m i e ś c i e  
P o z n a n i  u.

O B W I E S Z C Z E N I E
Stosow nie  do  postanowienia walnego zeb ra ­

nia tow arzystw a naukow ej p o m o c y ,  pow iatu  
S z a m o t u l s k i e g o ,  z dnia 30. Października b. 
r . ,  wzyw ają  się ci cz łonkow ie ,  k tó rzy  żadnego 
oświadczenia co do p r z y s t ę p u , na drugie lat 5 
do tąd  jeszcze nie z łoży li ,  ażeby  w przeciągu 
dw óch  miesięcy, od  dnia ogłoszenia tego posta­
nowienia, na ręce sekretarza podpisanego komi­
te tu ,  W ielm ożnego  X. S i b i l s k i e g o ,  P r o b o ­
szcza w O s t r o r o g u ,  sw oje  dek laracye  na pi­
śmie nadesłać zechcieli,  w  razie z a m i l c z e n i a  
uważani będą za cz łonków  składkujących na
dalsze lat pięć. .

N ieodżałow ana strata znakomitego założycie­
la i P r e z e s a  w iekopom nego tow arzystw a nau­
k o w e j  p o m o c y ,  tem gorliwiej powinna W a s ,  
s z a n o w n i  cz łonkow ie ,  zachęcić do wspierania 
błogich celów  tow arzys tw a  ku jego wzroście, 
nie ty lko przez własny przykład w składkowaniu, 
ale i zachętę  dla tych  mieszkańców miast i wsi, 
k tó rz y  jeszcze nie mieli sposobnośc i  obeznać 
się z celami i usiłowaniami dob roczynnego  za­
k ła d u ,  ku  niesieniu p o m o c y  uzdatnionej uczą­
ce) się a ubogiej młodzieży, mogącej w ydać  o b ­
fite ow oce  dla kraju i ludzkości.
K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  p o m o c y  n a u k o ­

w e j  p o w i a t u  Sz  a m o t u 1 s k i g o.

O b w i e s z c z e n i e  p u b l i c z n e .
K upon  od  listu zastawnego W'iel. X. P oznań­

skiego z numerem am ortyzacy jnym  602 na d o ­
brach M y ś l ą t k o w o  w powiecie Mogilnickim. 
w  summie 17 Tal. 15 s g r , p ła tny d. 2. S tycznia r. 
nast.  w Poznaniu, zaginął mi przed  kilku dniami. 
O strzegam  więc ,  aby  go w wypłatach nie p rz y j­
m owano.

T e m u ,  k tó ry b y  w spom niony  kup o n  złożył u 
u PP. D .  L. L u b e n a u  W d o w y  i S v n a  w P o ­
znaniu, albo u J . T .  K n o p f f  w B y d g o s z c z y ,  
przyrzekam  w  nagrodę t rzy  talary.

Poznań ,  dnia 12. L is topada 1846.
T e o d o r  L i e c k f e l d ,  kupiec z Szczecina.

W e d łu g  stosunków jest now y fortepiau b a r ­
dzo tanio do  sprzedania. Zapytauie w cukierni 
Paua G i o v a n o l e g o .

A u k c j a  wina.
W  poniedziałek dnia 23 L istopada zrana ou  

godziny 10 i z południa od godziny 3ciej będzie 
w sklepie kupca T r i i g e r  p rzy  s ta rym  ry n k u  
Nr. 57. za go tow ą zaraz  zapłatą na rachunek  za­
miejscowego inłeresseuta najwięcej dającym p u ­
blicznie przedaw aną znaczna i lo ś ć  w ill i 
f t r f t R Ó W  } jako  to :  C h a t e a u  M a r g e a u x ,  
M e d o c , L  a m a r  q  u e , p r z e d n i  G r a v e s ,  
s t a r e  w i n o  f r a n c u z k i e ,  w i n o  O  p p e n -  
h e i m s k i e ,  S c h a r l a c h b e r g s k i e ,  N i e r e n -  
s t e i n s k i e ,  w szystk ie te wina z najlepszych 
zb io rów ; r u m  j a u i a i k a ,  a r a k  i a r a k  de Goci, 
jakoteż  p raw dziw y  s z a m p a n ,  k tó ry  w ponie­
działek przed po łudniem  będzie przedaw any .

A n s c h i i t z ,  kapitan i Król. aukeyonato r .

N a j n o w s z e  p a r y s k i e  g u z i k i .
*  do  sukien damskich wraz z gimpami i ^
*  frędzlami.
 ̂ W y b ó r  najlepszej wigonii i w e łn y  do

ro b o t  p o ń czoszn iczych ,
® dito  przednich tow arów  sta low ych,

dito m o d n y c h  rękawiczek, i
4, poleca po cenach nader tanich. 4-
® S. L a n d s b e r g  jun. £

Ulica W i ihe lm ow ska  Nr. 23. £
|  1-«• " 4

H a n d e l  w i n .
P rześw ietnej  P ublicznośc i d o n o sz ę  uiuiejszem  

najuniżeniej o założeniu  w mieście tutejszem  
dnia dzis iejszego

H A N D L U  W I N .
Posiadając, już od pól w ieku  w  K e m  p n i e  

s łynny  i rozległy handel wi n,  mniemam iż d o ­
syć będzie  zapew nić ,  że i tutaj  największym  
doborem  wszelkich gatunków win starać się b ęd ę  
odpow iedzieć  godnie wszelkim domaganiom.

Najrzetelniejszą i najsłuszniejszą p rzyrzeka jąc  
usługę upraszam o łaskaw e postawienie mnie 
w stanic najliczniejszego odbytu .

O s t r o w o ,  dnia l. L istopada 1846.
L o e b  e 1 K e u i p  n e r.

Przeniosłem mój handel to­
warów galanteryjnych z ulicy 
Wrocławskiej na YY i I h e I- 
mowski j  pod \ r .  23., o czcili 
donoszę najuniżeniej.
JakóbilctMleliioliRi

T a n i e  d r z e w o o p a ł  o w e.
W  b o m  M o r a w s k i m ,  mila od Poznania 

przedaje  się s u c h e g o  dębow ego karczowego 
drzewa sążeń po  ziolych 10.

Są do nabycia nader  piękne akacje kuliste od  
6 do 14 stóp wysokie z pięknemi koronam i,  tu ­

dzież w ierzby  płaczące i kasz tany ,  i przedaje  
ta k o w e  w P o z n a n i u  na ulicy Dominikańskiej 
Nr. 371. D. G. B a a r t h .

W y k ł a d y  c h e m i i  r o l n i c z e j  e x p e r v m e n -  
t a m i w y j a ś n i a n e ,  

rozpoczną  się w  środę dnia 18. L is topada r. b. 
Bliższych szczegółów dowiedzieć się ino ina  
w  księgarniach P anów  M i t t l e r a ,  braci S z e r -  
k ó w  i Ż u p a ń s k i e g o ,  jakoteż  w i n e m  mie­
szkaniu , gdzie także dostać można biletów wni- 
ścia. A. L i p o w i t z :

p rzy  Berlińskiej ulicy pod  Nr. 15. e.

Świeże duże Holszt. ostrzygi 
odebrali Bracia V a s sa l  li.

y t r *  P r a w d 7 i w i )  r o s s v j s k i )  h e r b a t ę  k . r a w a -

now ą otrzym ał z P e tersburga
Hlawirt  na ulicy W r o c ła w sk ie j  Nr. 14.

Nader p iękny duży 1 / i i l l l t u r g l i . i  
se r  śm ietankowy znow u otrzymałem. 
J a n  Ig  u. M e y e r ,  w rynku  Nr. 86.

A i « r «  f f i e l t l f t  H r r U ń t t H i r J .

Dnia 14. Listopada 1816

O bligi dli/gu skarbow ego . . 
O bligi premiow homilii morsk. 
Obligi M archii Klekt. i N ow ej 
Obligi m iasta Ucrlina 
Listy zastaw ne P russ. Zachód.

W . X P o /n n u sk . 
m dito
• P ru ss . W schód . 
» P o m o rsk ie . . ■

M arch. Kick, i N .
• S /lask ie  . . . .  

dito od rządu garautnw anc
F ry d r y c h s d o ry .........................
Inne m onety zło te  po 5 tal. .
D is c o n to .......................................

■% I ł e  J  e  
Obligi P o tsd .-M agdebu rsk ie j.

dito obligi Lit. A . II .............
D rogi żel. M agd. - Lipskiej . . 
Obligi upierw . M agd.-Lipskie . 
Drogi żel. iicrl.-A iihaltsk iej . 
Obligi upierw U erl.-A nhaltskie 
D rogi żel. D tssel. Klbcrfeld 
Obligi upierw Dyssel.-Klberf.
D rogi żel. R e ń s k i e j ................
Obligi upierw . K cuskie . . .
Drog'i oil r /a d n  garantow ane. 
D rogi żel. G órno-Szląskiej . 
Obligi upierw. G órno-Szląsk.

dito hit. U. .
- Herl.-Szcz. hit. A. i H. 

M agdeb -lla lbers l 
Dr. żel. W rocl.-Szw  idn.-Freib. 
O bligi upierw . W ro c . Szw .-Fr. 
Dr. ż.rl. Itoiin K o lo n sk ie j.
Dr. żel. D olno-Szląsk.-March, 
Obligi upierw. Dolno S /l.-M ar.

dito dito dito
Dr. żel. D olno-Szlą,gałęziow ej 
O bligi opierw. dito dito 
D rogi żel. B erliii-H am burgskićj
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